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Dziś magistrat załatwi 
sprawę naprawy bruków 


W dniu dzisiejszym odbędzie się ple- 
narne posiedzenie magistratu, na któ- 
rem rozpatrywany będzie szereg waż- 
nych spraw bieżących. i 

"Między innemi, jak się dowiadujemy. 
w dniu dzisiejszym będzie ostatecznie 
zadecydowana naprawa bruków w Ło- 
dzi na szeregu ulic, które znajdują się w 
skandalicznym stanie. 

Sprawa powyższa została przz ma- 
gistrat początkowo zaniechana z powo- 
du braku funduszów, obecnie jedńndk 
stała się ona znów aktualna. 


MŁODOCIANI $WIĘTOKRADCY i BANDY l 


przed sądem okręgowym w Łodzi. 


Napad na „Spółkę Łowiecka“ i 


magazyn jubilerski. — Skralizione 


rewolwery. -Łup na cmentarzu.—Ostatnia wyprawa. 


Herszt bandy zastrzelony został przez policje. 


Na wokandzie sądu okręgowego w 
dniu dzisiejszym znalazła się sensacyi- 
na sprawa dwuch groźnych bandytów: 
t8-letniego Maciejewskiego i 18-letniego 
Olszewskiego Trzeci ich towarzysz — 
nerszt bandy — Dałek, został swego; 
czasu zastrzelony przez policje łódzką. 

Maciejewski dokonał w swoim cza- 
sie święłokradztwa w kościele Najświęt- 
szej Marii Panny na Placu Kościelnym. 
kupem jego padły dwa wota i skarbon- 
ki z pieniędzmi. 


Po tym pierwszym, udanym wy- 


stępie skomunikował się on ze swymi 


kolegami, Dałkiem i Olszewskim, propo- 
nując im wspólne obrabowanie kościola 
vajświętszej Marji Panny, z którego w 


czasie swej pierwszej wyprawy nie zdą* 


żył zabrać wszystkich kosztowności. 

Plan ten został wykonany. 

Olszewski wprawdzie się nie stawił 
o umówionej godzinie, lecz dwaj pozo- 
stali bandyci i bez niego dostali się do 
wnętrza kościola 

I ZRABOWALI 4 SKARBONKI 
i inne kosztowności, Łup ten zakopali 
na cmentarzu żydowskim, 

Następną wyprawą, dokonaną wspól- 
uie przez trzech bandytów, był 

NAPAD NA SKLEP JUBILERSKI 
Bornsztajna przy ulicy Nowomiejskiej. 
Zrabowali oni tam zegarki i biżuterie na 
sumę 1000 złotych. 

Ponieważ i tym razem zdołali oni 
uśść bezkarnie sprawiedliwości, zdecy- 
dowali się szybko na następną z kolei 
wyprawę, która już przyniosła im zna- 
cznie bardziej wartościowy łup. Trzei 
młodzi bandyci 
WŁAMALI SIĘ DO LOKALU -„SPÓŁ- 

KI ŁOWIECKIEJ* 


orzy ulicy Piotrkowskiej 114, gdzie zra 


bowali większą ilość rewolwerów i 720 
złotych w gotówce, 

Zachowali oni dla siebie po trzy re- 
wolwery, a resztę broni sprzedali. 

Wkrótce groźna trójka dokonała 

NOWEGO NAPADU, 
ia mieszkanie Rubinsztajna przy ulicy 
"onstantynowskiej. 
Bandyci tym razem byli 
W MASKACH. 
` mieli przy sobie zrabowane 
Wary. 

Napad ten im się nie udat, 

Żona właścicielka mieszkania na ich 

idok wybiła szybe i WYSKOCZYŁA 
OKNEM NA PODWÓRZE, alarmuiac 
sssiadów. 

Bandyci musieli zbiec. 

W kilka dni później policja przy- 
rzymała jakiegoś osobnika z rewolwe- 
om, który zeznał, iż broń tę nabył u 
Jszewskiego. 

Władze, które stwierdziły, iż 
ver pochodził ze zrabowanej w „Spó-, 
3 myśliwskiej* broni 

resztowały. 


rewol- 


konać napadu na sklep jubilerski. To- 
biasa (Piotrkowska3). 

Napad ten oczywiście już nie doszedł 
do skutku. Maciejewskiego władze ujęły 
w jego mieszkaniu. Z trzecim bandytą, 
Dałkiem, poszło trudniej. Wywiadowcy 
natknęli się nań przed cukiernia Hutnika 
przy Bałuckim Rynku, gdzie oczekiwał 
na swych towarzyszy. ; 

Dalej nie chciał się poddać‘ 


„A 


ROZPOCZĄŁ STRZELANINĘ 
w kierunku otaczajacej go policji. 
Gdy wyczerpał jeden magazyn naboi, 
sięgnął po drugi rewolwer. 
TRAFIŁA GO JEDNA Z KUL 
policiantów. Dałek padł martwy na bruk. 
Maciejewski i Olszewski. których o- 
sadzono w więzieniu, w dmu dzisiejszytn 
STANĘLI R" OKRĘGO- - 


Oskarża prokuratot -Susl:i. któremu 
przewodniczy sędzia Kcziowski. 

Bandytów sprowadzono na Sprawę 
pod silną eskortą aktem więziennym. 

Sala szczelnie zape'niona publiczno- 
ścią, żądną emocjonujących wrażeń. 

Oskarżonych bandytów i paserów 
bronią adw. Lilker i apl.adw. Apt i Stom 
nicki. 
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Mord na dożynkach pod Łodzią 


W czasie- zabawy jeden z wieśniaków zasztyletował 


swego sąsiada. ` 


Wójew. ódzki urząd śledczy PEREA soy onegdajszej odbywała się uroczy” 


meldnnek o zabójstwie, dokonanem' w: 
majątku Smotrvchów pod Łodzią: ~“ 
W pięknym ogrodzie tej posiadłości, 


stość dożynek, która zgrómadzila nie- 
mal całą okoliczną ludność. ` 
Wśród przybyłych, między innymi 


EZ WENZE SWS KARE RZSERO S 
Gniazdo przekupsíiwa|, 


w mmafisiracie berliimnsisřrm 


Berlin, 28 sierpnia. 

W związku z odbudową domu przy 
ul. Hebbelstrasse 19 w Charlotenburgu 
wyszedł obecnie na jaw nowy skandal 
budowlany, który rzuca jaskrawe świa 
tło na panujące w magistracie berliń- 
skim przekupstwo. 

Okazało się mianowicie, że magi- 
strat berliński wypłacił obecnym wła- 
ścicielom wspomnianej kamienicy, któ- 
rzy nabyli ją z powodu niebezpieczeń- 
stwa zawalenia się za śmiesznie niską 
sumę 70 tysięcy marek, przeszło pół 
miliona marek na cele remontu. 

Pozatem obydwaj właściciele, ar- 
chitekci Wagner i Schalklach, otrzy- 
miali ed magistratu berlińskiego na za- 
budowanie zakupionej od magistratu 
parceli za kwotę 170 tysięcy marek, 
pożyczkę w sumie półtora mili. marek. 

Zamiast jednak z otrzymanych pie- 


mali dla siebie, wobec czego dostawcy 
i robotnicy udali się ze swojemi preten- 
sjami na drogę sądową. 

W międzyczasie architekt Schaldach 
zgłosił konkurs, mając zobowiązania na 
900 tysięcy marek, z czego pretensje 
robotników i dostawców wynoszą prze 
szło 450 tysięcy marek. 


Ujawnienie tej skandalicznej afery 


wywołało w Berlinie zrozumiałe poru- 
szenie. 


zriajdowali się ' Anton: Rużyński ze” „WSI 
Kobiele Wielkie'i Jan Franczak: z Smo- 
trychowa. l 


' Osobnicy ci mieli ze sobą jakieś po- 
rachunki osobiste, których tla dotych- 
czas nie ustalono. 


Wiadomo było tylko, że Franczak 
już niejednokrotnie groził Ruszyńskie- 
mu śmiercią i że ten ostatni zawsze uni- 
kał jego towarzystwa, 

Na zabawie wrogowie zetknęli się 
oko w oko. Fronczak rzucił się na Rue 
zyńskiego i zadał mu kilka ciosów no- 
żem. 

Napadnięty runął na ziemię, . ‘pono 
sząc śmierć.na miejscu, EB O) 

Zabójca zbiegł. i 

. Policja po paru godzinach zdołała ge 
jednak odszukać. Fronczak, po przesłu- 
chaniu, został osadzony w więzieniu, 


Pożyczka szwajcarska dla Gdyni 


w suszmie 4 mmiljomów framv 


Gdynia, 28 sierpnia. 
Donószą tu z Zurichu, że po dłuż- 
szych pertraktacjach została tam podpi 
sana pożyczka, udzielona Gdyni przez 


iniędzy zapłacić materjały i koszty ro-| Union Banque Suisse Thesaurus i Moto 


rewol/ 5 


bocizny, architekci całą kwotę zatrzy- 


columbus. 
CERIN CUVE ERLO NAI ETNE CS) 


Akcja sirajkowa włókniarzy odroczona 


do czasu imterwemcji rzaedowej 


Do późnej nocy trwały wczoraj nara- 
dy delegatów fabrycznych. nad obecną 
ytuacją i systematycznem obniżaniem 
płac w poszczególnych zakłudach prze- į 


Olszewskiego | mystowych. 


"W konkluzji postańowiona narazie nie 


"sprawie powyższej do rzadu. 


Równo- 
cześnie w tej samej sprawie wysłały me 
moriał związki zawodowe 

Do czasu powzięcia decyzii przez 
władze państwowe, postanowiono nara- 
zie w dalszym ciagu zcomadzić mater- 


Przyznał się on do wszystkich wy-|WSzczynać akcji streicowei do czasu, jjały, aby przedstawić je ministerstwu 
raw rabunkowych i x „ydał Śr iska | póki nie będzie znane stanowisko władz j pracy, jako dowody łamania umowy zbio 
‘ade zają 

Jé na Ryn 
r wd sów 5: Xi 


wych towarzy SŁY 
z dwa miał się nie 


iż | w tej spr awie. 


rowej i ustaw socialnyci przez poszcze- 


Fak +55 domo, wieiki zwiazek prze= | gólne fabryki. 


eta aliy enezeg -zwróch się: w 


Jako przedstawiciele Gdyni umowę 
pożyczkową podpisali prezydent Bilek 
i członek magistratu p. Byczkowski, | 

Pożyczka wynosi 4 miliony iranków 
szwajcarskich udzielona na termin 16 
lat, oprocentowana w stosunku 7 proc. 
rocznie. , 

„ak emisyjny ustalony został na 95 
p 

Suma pożyczora wpłynie niebaw em. 
Pożyczka w trzech czwartych ma 
być użyta na inwestycje miejskie, re- 
szta na komunikację. 


— 


GOOOOOOOOOCCOGODODOCTODOGOIOOCK 
M łarmarie 

Z mieszkania, przebywających obec- 
nie na letnisku. małżonków  Rubinów 
przy ulicy Wólczańskiej 41 sksądziojio 
ga rderobę : na poważniejsza sume. Kra- 
dzież stw jerdził „Szer. kiss zs G60Ił 
się do p *. Sprawców wł a ilie 
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„Najnowsza sensacja Jasnego Brzegu Vetomośdradiowe 
Wytworny hrabia, który uchodził za nowoczesnego 
Petronjusza, okazał się zwykłym... złodziejem 


Nicea żyje pod znakiem kom 


Na „jasnym brzegu* rozgrywa się 
obecnie epilog dziwnej kariery. życio- 
wej, niejakiego hrabiego Mileant. Dy- 
styngowany ten dżentelman posiadał do 
niedawna w Nicei przepiękny zamek Fa 
bron, willę Castellamare, oraz willę Vi- 
gier, gdzie państwo Mileant chcieli za- 
iożyć „narodowy park“ francuski, 


Marzenia ekscentrycznego hrabiego: 
rozwiały się z chwilą, gdy do wrót jego. 
pałaców z tysiąca t jednej nocy fel 


szturmować wierzyciele, oraz wożźni 
sądowi z pozwami. Zorganizowana 
przez hrabiego Mileant spółka akcyjna 
„Sztuka i przyroda“ była. jak się oka- 
o opartą na nieistniejących kapita- 
ach, 


Rozpoczęły się tedy sądne dni dla 
popularnego i cieszącego się powszech= 
ną sympatią arystokraty. A że niesż- 
częścia chodzą parami, więc oprócz 
klęsk finansowych zwaliły się na raso- 
wą „głowę hrabiego kłopoty innego ro- 
dzaju. Chodzą bowiem po Nicei słuchy, 
że hrabia Mileant nie jest sobą, tylko 
zupełnie kim innym, kto z rodem Mi- 
leantów nic nie ma wspólnego. 

Mają tedy o czem plotkować bezro- 
botne damy i zżarci spleenem panowie 
włóczący się po jasnym brzegu. 

„Wszak nledawno jeszcze, hrabia 
Mileant ! jego jasnowłosa małżonka 
byli atrakcją rautów i fajfów, wydawa- 
nych przez ministrów, przebywających 
w Nicei na wywczasach, przez maha- 
radżów i pomniejszych szeików. 

Zaraz po swojem przybyciu do Ni- 
cei, ekscentryczny gość zaprosił do ho- 
telu architektów i polecił im wybudo- 
wać marmurowy zamek w czarow- 
nem ustrońiu, noszącym nazwę Fabron. 


Jak pod dotknięciem różdżki czarodziej | 


skiej, z granitowych skał wyrósł biały 
pałac z kararyjskiego marmuru, spowi- 
ty w róże pnące i liljowe glicynie, otó- 
czony ogrodem, w którym krzewią się 
podzwrotnikowe rośliny. 

W cieniu palm i drzew pieprzowych 
zbudowano sześć białych pawilonów. z 
których każdy zawierał wewnątrz lu> 
ksusowy salon — każdy utrzymany w 
innym stylu. 

W jednej z tych marmurowych pit- 
stelni dokonała żywota pierwsza żona 
hrabiego, melancholijna rosjanka. Nie- 
bawem hrabia wprowadził do „zamku 
Mileantów* drugą żonę, tym razem 
niemkę, wdowę po bogatym ameryka- 
ninie, Schottenbergu. 

"Teraz rozpoczął się najosobliwszy 
okres w karjerze hrabiego. Do władz 
francuskich jęły napływać kompromi- 
tujące zarówno jego, jak i jego żonę os- 
karżenia. Już zdawało się, że gwiazda 
Mileantów zgasła, ale znałązł się pe- 
wien poseł francuski, który ujął się za 
przyjaciółmi i oczyścił ich z zarzutów. 
Sam zresztą w parę lat później powę- 
drował do więzienia — co nie prze- 
szkodziło, iż poprzednie jego zeznania 
co do Mileantów nie straciły mocy. Hra 
bia rzucił się w wir zabaw. 

Kupuje dwie wspaniałe wille | urzą- 
dza w nich bale i noce weneckie, spra- 
szając lordów i markizy, maharadżów 
i ministrów. A gdy rzucił myśl założe- 
nia towarzystwa „Sztuka | natura“, 
któreby zrealizowało jego marzenie o 
„narodowym parku“ — cała Nicea za- 
kochała się we wspaniałomyślnym ary 
stokracie. Mileant buduje teatr, na któ- 
rego scenie grywane bywają tragedje 
greckie, zaś nad brzegiem morza po- 
wstaje rodzaj Świątyni z żółtego i czar 
nego marmuru, gdzie ma powstać z 
czasem kasyno, które „zabije Monte 
Carlo. 

I nagle — całą feerję wzięli djabli. 
Wystarczył taki drobiazg, jak donos 
niejakiego Kiaczowa, który poskarżył 
się w policji, że hrabia nie chce mu 
zwrócić 220 tysięcy franków. 

Sąd zajął się osobą pana Mileanta 
— tym razem na serjo. Otóż po kilku 
dniach zaczęły krążyć słuchy, że Ni- 
cea padła ofiarą sprytnego oszusta, bo 
wiem arystokrata francuski jest póspo- 
litym. hierasowym „armiaszką”. i 

Nazywa się „tout court" Miliakof 


Zaczął karierę jako buchalter w małym 
banku, w jakiejś nieznanej, kaukazkiej 
mieścinie. Znalezjgno qawet fotografię 
romantycznego buchaltera. Jest podob 
ny do hrabiego, jak dwie kropie wody. 

„Tylko, że wtedy nikt o nim nie mó- 
wił, że jest „wytworny“, „piękny“ 
„rasowy“ i wogóle dżentelman. 


promitującego skandalu 


Jakże wszystko jest względne. Ale i w 
Nicei znaleźli się ludzie, którzy powia- 
j szystko jedna 


dają, że właściwie jest 


kim był ongiś hrabia Mileant. Jest on 
niewatpliwie człowiekiem pełnym fan- 
tazjj i bajecznych pomysłów. Szkoda 


tylko, że — kradnie. 
G 


Długie loki i długie suknie 


Faki jest wyrok fryzjerów parysfici 


Kobiety muszą się przygotować, że 
będą nosić loki i to loki długie, spadające 
aż na plecy. 

Taka bowiem jest nieodwołalna decy 
zia „Związku Fryzierów we Francji i 


francuskich koloniach", którzy właśnie 


odbyli 12-ty swój doroczny kongres w 
Paryżu. 
Sprawę loków załatwiono bez pyta- 
nia się o zdanie przybyłych na kongres 
delegatów, tylko na podstawie decyzyj 
aryskich królów nożyc i grzebienia. 
ongres zadowolił się tem, że specjalne- 
mu „Komitetowi mody fryzierskief* po- 
wierzył wypracowanie nowei mody i 
rozpowszechnienie jej za pomocą foto- 
grafij i filmów. 
'Niewiadomo, czy owa uchwała jest 
wynikiem prostej dążności do ‘pomi: 


czy też poza nią kryje się sotusz pomię- 
dzy fryzjerami a krawcani. dość, że od 


przyszłej zimy kobiece głowy i kobiece 


suknie będą uderzająco przypominać rok 


1830, chociaż szczegóły pozostają jesz- 
cze do opracowania. 

Jednakże intencja fryzjerów jest, a- 
żeby loki spadały wdziecznie na plecy, 
a p. Lechapt, który w dużej mierze jest 
twórcą nowej mody, wyjaśnia. że ma iuż 
dość prostych jak drut włosów i skrom- 
nych fryzur. 

Autorowie nowej mody są przygoto- 
wani, że kobiety, pracujące będą uwa- 
żały loki za rzecz niepożądana i że na- 
wet podniosą -rewolticję przeciw nakazo- 
wi z góry. Jednakże p. Lechapt i iego ta- 
warzysze są pewni, że tę rewolucję uda 
się z łatwością zgnieść, tak iak krawcy 
zgnietli bunt przeciw długim sukniom, a 


tancmistrze rewolucję przeciw Dorzuce-. 


niu niektórych, do niedawna bardzo po- 
pularnych tańców. ` 


Skarb pod drzewem 


Malec wykopał $garść złotych (udwiitów 


Los nagrodził p. Henri Birochas, u-; 
rzędnika paryskiej kolei podziemnej za 
to, że poświęcił wolny dzień w tygadńiu 


swojemu małemu synkowi. 
abrał mianowicie malca ze sobą do 


Task Bulońskiego, a podczas gdy sam 


usadowił się na ławce, czytając dzien- 
nik, psotny synek zaczął się bawić swo- 
ią łopatką do piasku i to bawić się w 
sposób niedozwolony, gdyż kopał głębo- 
kie doły pód drzewami. 

Nagle uwagę czytającego ojca zwró- 
cił okrzyk malca: 

— Popatrz-no, tatusiu. co za śliczne 


metale wykopałem z ziemi. 24 
: Ojciec się odwrócił A uirzal A Eoi 
tycii dtikatów, noszących portret Ludwi- 
p KOJEC r o "R 

Sumienny urzędnik natychmiast za- 
wiadomił policję'o odkryciu. a władze po 
słały robotników ziemnych, ażebv kopa- 
li dalej w tem miejscu, gdzie owe dukaty 
były ukryte, w nadziei, że może jeszcze 
dalsze skarby tam się znajduja. 

Ale robotnicy nie mieli takiego szczę 
ścia. jak mały Birochas i skarb ograni- 
czył się tylko do 77 znalezionych przez 
niego monet. 

OTERO 
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WALKA Z PRZESZKODAMI, 

Popularność jaką cieszy się radio- 
fonia, byłby jeszcze większą, gdyby nie 
przeszkody w odbiorze, z któremi ra- 
djosłuchącze tak często i tak wiele ma- 
ją do czynienia. Naogół możnaby ująć 
zakłócenia normalnego odbioru w trzy 
grupy, a mianowicie‘ 1) przeszkody po- 
wstające pod wpływem elektryczności - 
atmosferycznej, 2) przeszkody wywoły 
wane przez urządzenia elektryczne róż 
nego rodzaju i 3) przeszkody ze strony 
postronnych urządzeń radjowych. 

Podczas gdy przeszkody atmosfery 
czne należą do kategorii, których usu- 
nięcie jest dziś jeszcze niemożliwe, po- 
zostałe rodzaje przeszkód mogą być 
zredukowane do minimum, lub wogóle 
usunięte. Walka z przeszkodami w od- 
biorze staje się pilną potrzebą. Wymaga 
tego rozpowszechnienie radjofonji i 
wzgląd na jej dalszy rozwój. Praktycz- 
ne wysiłki w tym kierunku podjęte zo- 
stały ostatnio przez państwowy komi- 
tet elektrotechniczny. Należy mieć na- 
dzieję, że przeszkody zostaną istotnie 
w najszybszym czasie usunięte. 


GŁOS KIERUJĄCY AUTEM. 
Przed kilku tygodniami, osoby zwie 
dzające wystawę automobilówą w No- 
wym Jorku, byli świadkami ewolucji 
lektrycznego samochodu, kierowanego 
bez szofera, tylko za pośrednictwem 
radia. W kufrze umieszczonym za ma- 
szyną zapalała się kolejno i zasła t. zw. 
„iołocela', czyli komórka selenu, wy- 
syłająca, w zależności od stopnia natę- 
żenia, silniejszy lub słabszy prąd, który 
wprawiał w ruch mechanizm samocho- 
du. Auto samo wykonywało ruchy na- 
przód, w tył, załaczało koła, kreśliło 
ósemki. 
| Okazało się, że w Pittsburgu, przy 
biurku w swym gabinecie siedział jeden 
dyrektorów Westinghouse Co mr. Da- 
vis, który przemawiał do głośnika ra- 
djowego, raz silniej, raz słabiej. W za- 
leżności od skali jego głosu, który szedł 
przez kabel i docierał do miejsca, w 
którem poruszało się auto, Światło z 
tyłu zapalało się i gasło, poruszając sa- 
mochodem. Jeszcze jeden cud współ- 
czesnej techniki 


NOWA RADJOSTACJA. 

W dniu 1 września uruchomiona Zo- 
stanie nowa stacia radiowa w Finlandji 
w Pasila, Stacja ta, o mocy 10 kilowa- 
tów. pracować będzie na fali 221,4 me- 
trów. Nasi lampowicze będą mogli bar- 
dzo łatwo wyłowić ją z eteru, 


KTO ZABIŁ?.. 


Zagadkowe morderstwo bez powodu — Bogaty amerykanin 
pod zarzutem zbrodni — Tajemnica nie została rozwiązana 


Francuskie miasto portowe Bordeaux pełnił rozkaz czemprędzej, uważał bo- zawrócił, mignęło mu coś na gościńcu. 


i całe okoliczne pobrzeże poruszone są|wiem opór swój za bezcelewv wobec Zatrzymał maszynę i zszedł. abv się u- 
morderstwem, popełnionem przez mala- | wielkiej siły fizycznej cudzoziemca. We- pewnić, czy kogo nie przejechał. Wów- 


rza amerykańskiego Oswalda Gamble'a 
na żołnierzu francuskim Schoerlinie bez 
żadnych zrozumiałych i logicznie uzasad 
niesrrch motywów. 

Według aktu oskarżenia. Oswald 
Gamble, który należy do naiwvższych 
sfer towarzystwa nowojorskiego i bawi 
obecnie w Bordeaux, jako gość tamtej- 
szej kolonii amerykańskiej, udając się 
na przejażdżkę swoim samochodem, za- 
trzymał się przed koszarami strzelców i 
wezwał dwuch żołnierzy: sierżanta 
Focksa i szeregowca Schoerlina. aby mu 
towarzyszyli. 

Zgodzili się po krótkiem wahaniu, po- 
czem Focks usiadł przy Gamblu. Schoer- 
lin zaś usadowił się na przytwierdzonem ! 
z tyłu kole zapasowem. Znalazłszy się | 
na miejscu odludnem, Gamble. którv jest! 
nadzwyczaj wysportowany i odznacza 
się niezwykłą siłą fizyczną, wysiadł z sa 
mochodu, rzucił się na Schoerlina i zadał 
mu jakiemś twardem narzedziem kilka 
ciosów w głowe. Następnie zwrócił się 
do Focksa i wetknąwszy mu 10 franków 
w rękę, kazał mu uciekać i nic nie mó- 
wić nikomu o tem. co sie stało. 


zwanym na pomoc ludziom oświadczył, | czas przekonał się, że leżącym na gościń 


że Schoerlin został przejechanv w chwi- Wez- 
li, gdy, będąc pijany, spadł z samochodu. 

Cała ta relacja aktu oskarżenia, opar- 
ta zresztą na szczegółowem śledztwie, 
ma tę słabą stronę, że nie wykazuje naj- 
mniejszego motywu zbrodniczego czynu. 
Żaden z żołnierzy nie znał malarza i 0- 
baj widzieli go po raz pierwszy w życiu. 
Wzęlędy materialne zgóry już sa wyklu 
czone, wobec wielkiego bogactwa Gam- 
ble'a, który zresztą przeczy wszystkie- 
mu i cały wypadek przedstawia w zu- 
pełnie odmiennem świetle. 

Fatalnej nocy — było to 5 czerwca 
— odwiózł z wieczornej przeiażdżki do 
domu pewnego oficera, którego nazwi- 
ska jednak nie chce wvmienić. Gdy wra 
cał już do siebie, został przed iednym z 


bandę pijanych żołnierzy, którzy zażą- 
dali od niego, by ich wziął z soba na prze 


Focks. z obawy o swoie Życie, wv- (dv Gamble. ujechawszyv kawał drogi. 


(cu był Schoerlin, nieprzytomny. 
wał na pomoc Focksa, ten iednak nie 
chciał mu jej udzielić i uciekł z głośnym 
krzykiem. 

Schoerlin zmarł, nie odzyskawszy 
przytomności, Focks został postawiony 
przed sąd wojenny i zdegradowanyzazłe 
sprawowanie się i miedbałość w służbie. 

iPodniesiony pierwotnie przeciw niemu 
zarzut o współudział w zabójstwie, nie 
mógł być podtrzymany. 

Zeznania świadków sprzeczne są z ze 
znaniami, złożonemi przez Ciamble'a. 
Wszyscy świadkowie mianowicie twier- 

idza, że pozycja ciała zabitego żołnierza 
|nie wskazywała na nieszcześlilwv wypa- 
dek. Mimo to, sąd przysięgiych 6-ina gło 
,sami uniewinnił amervykanina. który pod 


iszynków podmiejskich zaczenianv przez czas rozprawy płakał jak dziecko. 


Po ogłoszeniu wyroku, w pierwszym 
rzędzie ławek, przeznaczonych dla pub- 


Nr. 239 


Były kuchmistrz rosyjskiego genera- 


nął jako jeden z najzdolniejszych poetów 


ła Aleksandrowa, Antoni Szklarski, dźwi całej bałuckiej dzielnicy. 


ga już obecnie siódmy krzyżyk. Przed 
wojną miał się doskonale. W pałacu ge- 
nerała w Moskwie posiadał oddzielny a- 
partament i nigdy niemal nie wchodził 
do kuchni. Wydawał jedynie dyspozycje 
podwładnym kuchcikom. 


Rewolucja pozbawiła go jednak świet 
nej posady. 


Aleksandrowa zamordowali bolszewi 
cy. Rodzina generała uciekła do Paryża, 
a Szkłarski, pozostawiony na łasce losu, 
nie chcąc pozostać w Sowietach. wyle- 
chał do Polski. Zainstałował sie w swem 
rodzinnem mieście Łodzi. 


Początkowo został kuchmistrzem w 
jednej z większych restauracył. Właści- 
ciele tego lokalu byli jednak niezadowo- 
leni z jego pracy. Szklarski umiał bo- 
wiem tylko przyrządzać te potrawy, 
które lubił jego generał, a o innych nie 
miał pojęcia. 


Wymówili mu posade. 


Kuchmi.'rz nie mógł przeboleć tego, 
że w rodzinnem mieście nie doceniono 
jego talentu gastronomicznego. 


— Do innego lokalu już nie nójdę — 
postanowił. — W Łodzi ludzie nie znają 
się wcale na jedzeniu. Nie opłaca się dla 
nich pracować. Niech ich lepiej trują par- 
tacze! 

Decyzja jego była nieodwołalna. Pro- 
ponowano mu kilka posad. lecz wszyst- 
kie kategurycznie odrzucił. 


Szklarski za czasów swei młodości, 
gdy jeszcze bardzo słabo znał się na 
kuchni, pisywał nastrojowe wiersze. 
Ciotki przepowiadały mu wielka karierę. 
literacką, lecz Antoni odznaczył się w 
swem życiu jedynie na polu sztuki ga- 
stronotmicznej. "= 

Gdy iednak stracił posade w restau- 
racji i zrezygnował z dalszej pracy w tej 
M przypomniał sobie znów po- 
ezję. - 

Począł tworzyć na obstalunek wier- 
szę okolicznościowe i już wkrótce zasły- 
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Piotrków Trybunalski. 


- (Telefonem od własnego korespondenta). 


z 


WYBRYKI CHŁOPCÓW. 


Zdarzają się wypadki, że wyrostki ob 
rzucają przejeżdżające pociągi kamienia- 
mi. Ostatnio miał miejsce taki wypadek 
w dniu 25 b. m. na „Budkach*. Do ostat- 
niej budki hamulcowego pociągu towaro- 
wego Nr. 9677 rzucono jakiś przedmiot 
i wybito tylko szybę, W tym czasie o- 
bok toru przejeżdżał na rowerze funkcjo 
narjusz policji, którego hamulcowy po- 
wiadomił o tem, co zaszło. Policiant po- 
śpieszył we wskazanym kierunku i usta- 
lit, że sprawcą był 14-letni Czesław Pie- 
siak, zam. przy ul. Północnej 3. Pociąg- 
nięto go do odpowiedzialności karnej. 
Wybryki te są ścigane z cała bezwzględ 
nościa. gdyż następstwa ich sa niejedno- 
krotnie fatalne. 


Jak już „Express* doniósł ieden z 
piotrkowskich maszynistów  postradał 
oko. Oprócz tego wypadki te mogą po- 
ciągnąć za sobą interwencję dvploma- 
tyczną, gdyż niejednokrotnie to może 
spotkać przejeżdżających cudzoziemców 
lub dygnitarzy zagranicznych. 


Aby temu przeciwdziałać, powinni ro 
dzice przestrzegać dzieci przed skutkami 
i roztoczyć nad niemi większa opiekę, 


To samo dotyczy obrzucania przejeż- 
dżających samochodów. W tvm wypad- 
ku odpowiedzialność spada nie tvlko na 
bezpośrednich sprawców, lecz i na ro- 
dziców, którzy za szkody popełniane 
przez nieletnich będą ponosić odpowie- 
dzialność materjalną i oprócz tego karną 
za brak opieki nad dziećmi. 


Utwory jego ro:ły sie wprawdzie od 
rusycyzmów, lecz klijenci nigdy na to 
nie zważali. Szklarski umiał bowiem 
wierszami przemówić do „serca“. 

Pewnego dma zgłosiła sie doń 35-1et- 
nia wdówka, Katarzyna Bajkowska. Za- 
mówiła u niego wiersz imieninowy na 
cześć jedrzeo ze swych adoratorów. 

Niewiasta mocno przypadła do gustu 
65-letniemu kawalerowi. Oświadczył 
więc jej zupełnie po prostu: 

— Zdobyła pani moje serce. O takiej 
żonie marzyłec: całe życie. Czv mogę 
mieć jakąś nadzieję? 

— |] owszem, czemu nie — odparła 
mu wdówka, spuszczałąc skromnie oczę- 
ta, Po paru miesłącach pobrali sie już ze 
sobą. , 

Katarzyna, jak dawniej. zaimowała 
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ROMANTYCZNY KUCHMISTRZ-POETA 


pisał wiersze, gotował obiady i ..zdradzał żonę 
aa poemat „o babce i Walusi' dostał 
sarnkiem po $ślomie 


W ten sposób upłynął cały rok. 

Poecie znudziła się wreszcie małżon- 
ka. Począł umizgać się do nadobnej są- 
sładki, Walłentyny Kierczakowei i któ- 


regoś wieczoru, gdy marzył o niej przy 


świetle księżyca, napisał poniższy dwu- 
wiersz: y 
Walusia! Upiekę ci babke. 
A potem ucałuję łapkę! o. 
Pani Walentyna nie czytała nawet te 


go utworu, na jej cześć napisanego. Za- 


zdrosna małżonka wydarła bowiem panu 
Antoniemii arkusz papieru a nastepnie po 
częła go grzmocić żelaznym zarnkiem 
po głowie. 

Szklarski doznał dość poważnych u- 
szkodzeń cielesnych. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala, 


Dziś I dni następnych! 
Film dźwiękowy 


„Kobieta | Gjwioł” 


Dramat z życia rozbitków okrętowych 
odtworzony z całym realizmem dla 
wzroku i słuchu. 


W rolach głównych: 


Betty Gompsomn, 
Ryszard Barihelmes 


Nadprogram: Słynni muzycy amerykań- 
scy „REWELERSI* w najnowszym re- 
pertuarze i aktualności z kraju 


Początek w dni powszednie o g. 5-ej. 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ej. 


w którym przebywał na kilkutygodiio- Teatr 


wcj kuracji. 
Katarzyna, pociągnieta do odpowie- 


się krawieczyzną, a Antoni gotował obia | dziainości. stanęła przed sadem. Skaza- 


dy i w dalszym ciągu pisywał wiersze ino ią na miesiąc aresztu. 


dla swych klijentów. 


Á W A A 


Do lat trzynastu Janinka Stecka, 
mieszkała z rodzicami i braćmi w cichej 
osadzie Niemczyn pod Łodzią. Była pra 
cowita, Skromna i cieszyła się ogólną 
sympatją. 

. Najstarszy jej brat, Wiktor, już wów 
czas miał niejednokrotnie do czynienia 
z policją. Rodzice bali się awanturnika i 
ustępowali mu na każdym kroku. 


Nieśmiertelność niemego filmu najdobitniej 
stwierdzi 


CUD TECHNIKI FILMOWEJ 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia p. t, 


Białe piekło. 


Tym oto filmem wstąpi wkrótce w nowy sezon kinowy 


Kino>t 


eatr „LUNA“, 


Janinka nie miała jednak z czego 
żyć, więc nie mogła czekać. Straciła 
już zresztą nadzieję, iż: znajdzie pracę. 

Została prostytutką. Włóczyła sie 
po nocach po ciemnych uliczkach przed 
mieść łódzkich i prowadziła przygod- 
nych amatorów płatnej miłości do ja- 
kiej ciemnej, wilgotnej nory. 

Gdy zostawała sama, nieraz zale- 
wała się gorzkiemi łzami. Marzyła bo- 


Łotr ten, któregoś wieczoru znie-| wiem o innem życiu i uświadamiała $0- 


wolii swą trzynastoletnią siostrzyczkę.|bie najdokładniej, że stoczyła się na 
Janinka nie powiedziała nikomu ©0)|dno upadku. 


swych strasznych przejściach. Bała się 


W czasie tych rozmyślań zrodziła 


bowiem brata, który zagroził jej śmier |się w niej nienawiść do brata, będącego 


cią, 


sprawcą jej wszystkich nieszczęść, Po- 


Wkrótce rodzice spostrzegli dziwną |stanowiia go za wszelką cenę odszukać 


zmianę w jej zachowaniu. Dziewczynka |i krwawo pomścić swą krzywdę, 


straciła chęć do pracy, całemi dniami 


przesiadywała smutna przy oknie i gdyjże Wiktor 


"Nie przypuszczała jeszcze wówczas, 
tak szybko wpadnie w jej 


zwracano się do niej z jakimkolwiek za | ręce. 


pytaniem, odpowiadała od rzeczy. 


Wezwano wreszcie do niej lekarza. 
Skonstatował on, że Janinka zdradza 
silne objawy melancholji i polecił ją 
przewieść do zakładu umysłowo-cho- 
rych. 

W zakładzie tym dziewczyna Spę- 


a R nę o w EEEE 
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Któregoś dnia pewien znajomy udzie 
lit jej o nim dokładnych informacji. 
Wiktor był złodziejem kieszonkowym, 
parę lat spędził już w więzieniu i przy- 
jechał do Łodzi na gościnne występy. 
Informator Janiny nie mógł jej podać 
jego miejsca zamieszkania. 

— Wiktor każdej nocy sypia gdzie- 


dziła pięć długich lat. Gdy wreszcie zu |;nqziej — oświadczył dziewczynie. — 


pełnie wyzdrowiała, pozwolono jej wró 
cić do rodzinnego Niemczyna. Nie zna- 
lazła już tam jednak nikogo ze swych 
bliskich. Rodzice od paru lat już leżeli 


Rea Dobry WIECZÓT” kew 


W specialnie przebudowanym lokalu kino- 
teatru „Bajka', Franciszkańska 3la róg Brze- 
zińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami 1, 6, 14. 


Dziś premjera! 


Wielkiej olśniewającej rewii śpiewu i 
tańca w 2-ch częściach 18 obr. p. t 


Gdy dona Wnt... 


W programie: Skecze, 


inscenizacje, 


numery solowe atrakcyjne, balet, 
chóry i t. p. Własne dekoracje, ko- 
stimny, efekty świetlne, — Udział nö- 


wozaangażowańnych artystów scen 
Warszawskich, — Codziennie 2 przed 
stawienia o godz: 7.30 i 9.30 wieczór, 
w soboty, niedziele i święta 3 przede j 
stawienia zodz. 5.30, 7.30, 9,30 ru 
«Przedsprzedaż biletów w „Reklamie - 


Polskiej", Piotrkowska 101 od 11 do 4 * 
po poł. tel. 126-89. 


Krwawa zemsta shańbionej siostry, 


którą wyrodny brat rzucił na pastwę ulicy 


Wieczorem można go spotkać na Bahi 
tach, zwykle tam się kręci. . $ 
Dziewczyna w ciągu następnych kil 
ku dni czatowała na brata we wskazą- 
nej jej dzielnicy. Gdy wreszcie pewngł 
nocy ujrzała go, wychodzącego z ja; 
kiejś knajpy. poznała go natychmiast 
Wiktor prawie wcale się nie zmienił. » 
Gdy Janina schwytała go za ręk$g. 
nie spojrzał nawet na nią i odepchnął 
od siebie. Dziewczyna nawet mu nie po 
wiedziała, iż jest jego siostrą. Błyska:- 
wicznym ruchem wydobyła z pod chusi 
ki nóż. Wiktor, który nie spodziewał 
się żadnej napaści, padł na bruk, bro 
cząć krwią. R, 
Janina nie uciekła z miejsca zbrodw. 
Oboiętnym wzrokiem przyglądała "Sic 
przechodniom, którzy udzielili jej bratu 
Poe: pomocy i zawezwali pogota- 
wie. 
Gdy ią aresztowano, przyznała sie 
do krwawego czynu i natychmiast opo- 
wiedziała całą historię swego życia. 
Wiktora udało się utrzymać przy ży 
ciu. Po sześciu miesiącach wyszedł ou 
ze szpitala. j 
Janina została skazana na rok wie 
złenia. Wyrok ten zatwierdził sąd ape- 
lacyiny, a wczorai i najwyższy, 


JNDDNKNNNLLLELS 


ps A Ta o [4 . k w 
w grobie, a rodzeństwo, które sprzeda- f il | | l | | ) 
ło ich gospodarstwo rozjechało się w = MET I WIM | | | | JI asil o! o 
różne strony. „| a w 
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miejsca ich zamieszkania. 
Udała się więc do Łodzi, aby tam = tliczymsekcje i dezynfekeje mieszkań a 
szukać jakiejkolwiek pracy. Zajęcia nie dra | pozach o) Y7 pod 
udite się jej znaleźć. Zwracała się do = PDA „Fumigatore CGirmex gwarancją m 
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Do rozpuku!... 


Wszkole podczas lekcji historji, 


»— Kon co się stało w roku 1483? 
— W roku 1483 urodził się Luter. 


— Dobrze, A co było w roku 1517? 
Kon odpowiada po chwilowym namyśle; 
— W roku 1517 Luter miał 34 lata, 


Razem czekali na dworcu na pociąg do War= 


Usiedli w kąciku w poczekalni i wszczęli 
intymną rozmowę, szczerą pogawędkę, 

— Tak.. tak,, — westchnął pierwszy, — 
Jestem ojcem sześciu córek... 


— No, no, no,, To ma pam sześć gęb do 


zapchania, 
— Jakto sześć?., Dwanaście! One są za- 
mężne„, A 


Młodożeńcy udali się na obiad do jednej 
z większych restauracji, Nagle podczas spoży- 
wania obiadu wchodzi do lokalu jakaś eleganc- 
ka dam zbliża się do ich stolika, robi zdziwia- 
ną minę, uśmiecha się do młodego małżonka i 
idzie dalej, 

— Któż to był? — pyta małżónka, marsz- 
cząc śniewnie brwi, 

— Ach, zostaw, moja droga odpowiada 
zmartwiony małżonek. — Będę «niał już dość 
kłopotów z wytłumaczeniem jej kim ty jesteś,,, 

a 


Północ. Nagle — trzęsienie ziemi. Gance- 
gal woła, zrywając się z łóżka: 
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„LASINO” 


Dziś | dni następnych! 


Marzeniem dziewcząt karjera filmowa, limuzyny, upodobnienie 
się do Grety Garbo. Dokąd te marzenia prowadzą wskaże film 
dżwiękowy pod tyt. 


0 czem śnią dziewczęfa 


dramat wiecznego pożądania i kłamstwa wiecznej miłości. 


W rol. gł: Józefina Dunn i ulubieniec William Haines 


czarująca publiczności 
NADPROGRA M: 


Dźwiękowy 
Teatr 
Swietlny 


Dodatek dźwięnowy Metro-Goldwyn-Mayer 
oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o g. 4.30, 6, 8, 10. W niedzielę poranki od 
godz. 12 do godz. 3-ej, ceny: najniższe. 


EGONIEC LATA... 


Ostatnie ciepłe dni...—„Plaża* na balkonie. 
— Masowy powrót z letnisk.—Węgiel na zi- 
mę!--W lombardzie ruch. 


Nie już nie pomoże — lato się koń- | Ojców rodzin czekają obecnie nowe 
CZY». Chcąc zostawić po sobie dobre troski i zmartwienia. i 
wrażenie, żegna nas lazurowem niebem, | wpisowe w szkole, pomyśleć o nowych 


nak zastąpić prażącego, lipcowego słoń- |roku szkolnego, o zimowej odzieży, o 
cą. ; węglu i t. d. 

Korzystając z tych ostatnich podry- Kto może, już dzisiaj przygotowuje 
gów lata blade panny, które nigdzie nie zapasy węgla na porę zimową. Wpraw- 
wyjeżdżały i obecnie opalaią się łap-idzie, jeśli wierzyć prognostykom, zima 


Trzeba załatwić 


— Salciu, na litość Boską, ubieraj się pred- |cCzywie na balkonach, by przynajmniej 


kot... ciemna cera mogła Świadczyć o ich po- 
— Którą sukienkę mam włożyć.. Zielo- |bycie na wsi. i 
ną?,, — pyta zaspana małżonka. i Wielkie, drabiniaste wozy, nałado- 


* iwane sprzętami i manatkami wloką się 
Blum skarży się na bó! zębów, „ lz powrotem ku miastu. Letnicy widać 
— Od ośmiu dni bolą mnie strasznie zęby. | dość już mają wywczasów na wilęgjatu- 
W dzień nie mogę pracować, w nocy nie moge |rze i 
spać,, Coś okropnego! masowo powracają do swych miej. 


— Więc dlaczego nie fdzie pan do denty- ż "m „a Skięłu IAESZĄ ia EA, ~- 
A możeby jeszcze pozostali w Andrzejo- 


sty? — pyta znajomy. 
wie, Kolumnie, Żakowicach i Róży- 


— ŻZaczekam na moją córkę, która `s 
szłym roku kończy dentystykę,„, cach, lecz kto ma dzieci w wieku szkol- 
——— nym, musi się liczyć 


z rozpoczęciem roku szkolnego, 


przy- 


więc za kilka dmi. 


do 2| 


Karneciź tealrrad 


Tallo! Tu adir k 


CZWARTEK, dnia 28-go sierpnia, 

Godz, 11,58—12,05: Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
12.05—13,15; Muzyka z płyt gramofonowych. Gra- 
mofon i płyty z firmy A, Klingbeil, Łódź, Piotr- 
kowska Nr, 160. 13.15—13,20: Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin 1,320 
—13.50: Odczyt p. t. „Wołyń, jako teren tury- 
styczny" — wygłosi p. Mieczysław Orłowicz (tr, 
z Warszawy): 16.15—17.10: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych (tr. z Warsz.); 17,10—17.25: Komu- 
nikaty L.O.P, (tr, z W-wy); 17.35—18.00: „Wśród 
książek” — przegląd najnowszych wydawnictw— 
omówi prof. Henryk Mościcki (tr z W-wy). 18.00 
—18.30: Koncert popołudniowy w wykonaniu Ja- 
dwigi Gedeonow  (fort.) i Pawła Gedeonowa 
(skrzypce) transmisja z Warszawy, 1, R. Schu- 
mann: Sonata A-moll na skrzypce i fortepian — 
a) Allegro, b) Larghetto, c) Vivace. 2. Fran- 
coeur: Kreisler: Siciliana et Rigaudon. 3, R. Wa- 
gner: Kartka z albumu 4. A, Bazzini: Les rondes 
dw lutina, 18,30—1900: Pieśni finlandzkie w 
wykonaniu Janiny Gluzińskiej, Akomp, prof. Lu- 
dwik Urstein. 19.00—19.20: Rozmaitości, 19,20— 
19.35: „Skrzynka pocztowa techniczna” — kore- 
spondencję bieżącą omówi i porad technicznych 


TEATR MIEJSKL 
Trupa Wileńska, j 
Dziś, czwartek i iutro w piątek o godz. 6.45 
wieczorem „Golem' HF. Lejwika. 
W sobotę trzy przedstawienia: 
0 godz. 12 w poł. po cenach od 50 gr, 
zł. „Shylek* W. Shakespenra 
o godz. 4 po południu po cenach popularnych 
„Kidnsz Haszem', M 
o godz. 9 wieczorem „Golem“ H, Lejwika. 


TEATR REWI „DOBRY WIECZÓR“ 


Dziś pełna humoru rewia pióra Jastrzębca, 
Nella, Starskiego i Brzeskiego p. t. „Gdy żona 
wraca". Na wyróżnienie zasługują: pp. Melody- 
stówna, Zielińska, Brzozowska, Maczyńska, Pp. 
Dąbrowski. Janecki, duet Wierzyńskich wraz z 
zespołem 6 revue — Girls. Dziś dwa przedsta- 
wienia o godz. 7.30 i 9,30, 


Z MIEJSKIE] GALERJI SZTUKI. 


Niezwykle ciekawa wystawa dzieł $. p. Jana 
oraz Tadusza i Adama Styków dobiega końca, 
to też niewątpliwie ci wszyscy, którzy do dnia 
dzisiejszego nie zwiedzili wystawy uczynią to 
w dniach najbliższych. Po Łodzi wystawa kon- 
tynuować będzie swą podróż artystyczną po 
Europie. Przepiękne reprodukcje 37 najcenniej- 
szych dzieł nabywane są przez publiczność bar- 
dzo licznie. 


światła 


URA 


zadziwi całą Łódź swym 
filmem dźwiękowym. 


Najsławniejszy tenor 


"KIE 


pogodą i słońcem, które: nie potrafi jed-,wydatkach, związanych z rozpoczęciem 


który przypada na dzień 2 września, a 'nosić będzie w dorfelu kwit lombardo- 


boaa rann a ZT TZT TETWIZE WIDE R ZOE AOOFEDZA 
udzieli Kier. Wydz, Propagandy P.R.P., Wacław 


co bądź, wiadomo, że 
węgiel na zimę zawsze drożeje, 
a bez niego nawet podczas najłagod- 
niejszej zimy obejść się nie można. 
Koniec lata daje się we znaki 
nawet w lombardzie, 
Lombard, to najczułszy chronometr, 
wskazujący zmianę pór,roku, Futra, od- 
dane na zastaw podczas lata, wracają 
teraz do swych właścicieli. Oczywiście 
nie wszystkie futra — i to jest właśnie 
charakterystyczna cecha obecnych cza- 
sów. | 
Niejeden w tym roku zamiast futra 


tegoroczna nie będzie ciężka, ale bądź 


(ab 


Frenkiel (tr. z Warsz.); 19,.35—1950: Komunikat 
Szkolny P.A.P, 19,50—20.00: Komunikat [zby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, odczytanie pro 
gramu na dzień następny, komunikaty i sygnał 
czasu z Warszawy, 20 13—22.00: Koncert wieczor 
ny (tr, z Warszawy). 22.00—22,15. Feljeton p. t 
„Blaski i cienie Wschodzacego Słońca“ — wygł. 
p. Helena Pieśniakówna. 22,15—24.00: Komunika- 
ty: metedrologiczny, policyjny, sportowy oraz 
muzyka taneczna z kawiarni „Gastronomja” w 
Warszawie, ” A 
IĄTEK, dnia 29-fo Sierpnia, 

Godz. 11 58—12.05; Syśnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie: 
12.05—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych, 
Gramofon i nłyty z firmy A, Klinbeil. Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 160; 1315—13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin; 
13.20—16.15: Przerwa; 16.15—17,25: Muzyka z 
płyt gramołonowych (trans, z Warszawy); 17.35 
—18.00: Odczyt wojskowy (trans. z Warszawy); 
18.00—19.00: Muzyka lekka w wykonaniu Or- 
kiestry Golda i Petersburskiego (trans. z War- 
szawy): 19.00—19,20;: Rozmaitości: 19.20—19,35: 
Płyty gramofonowe (trans z Warszawy); 19.35 
—19:50; Komunikat Szkolny P.A P. 19.50—29.00 
Komunikat Izby ćPrzemysłowo-Handiowej w 
Łodzi odczytanie programu na dzień następny, 
komunikaty, sygnał czasu z Warsz.: 20.00—20.15 
Prasowy Dziennik Radiowy (tr. z Warsz.) 20.15 
—2.00: Koncert symfoniczny z Doliny Szwaj- 
carskiej .W programie utwory L, Beethovena 
(trans, z Warszawy); 22.00—22,15: Felieton p. t 
„Europa w dziewiczym lesie'* — wygłosi p, B. 
Hertz ( trans, z Warszawy); 22.15: Komunikaty: 
meteorologiczny, sportowy, policyjny, 


Wila 


ta LARERE” 
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PIERWSZA JASKÓŁKA SEZONU 


EMIL JANNINGS 


Nr. 239 


Pięć najbliższych premjęr 
w teatrach amerykańskich ` 


; Najwybitniejszy z nowojorskich re- 
żyserów, 76-letni David Belasco, przy- 
gotowuje na nadchodzący sezón pięć 
wielkich premier. Rozpoczyna on „Part- 
nerem do tańca“ austriackiej spółki au- 
torskiej Engla i Grunvalda, następnie 
daje węgierską komedję Lilly Hatwany 
„Dzisiaj w nocy, albo nigdy*, trzecia 
z kolei premiera to przeróbka sceniczna 
słynnej powieści Dreisera „Tragedja 
amerykańska“, czwarta—to sztuka pió- 
ra dziennikarza angielskiego Raymon- 
da „The Berg“, piąta wreszcie — to 
przeróbka powieści La Fargo „Roze- 
śmiany chłopak. 


Bankructwo teatrów 
=- w Budapeszcie 


Tylko kilka sztuk cieszyło się 
w ubiegłym sezonie powodzeniem 


Teatry budapeszteńskie przeżyły bar- 
dzo ciężki sezon, wskutek czego wzro- 
sła ilość zbankrutowanych dyrektorów. 
Z przęszło 150-ciu wystawionych w 
ubiegłym sezonie utworów, kilka zale- 
dwie cieszyło się powodzeniem. Naj- 
większem powodzeniem cieszyły się 
dwie sztuki, grane w tamtejszym tea- 
trze Narodowym. p. 

Jedna z nich „Bądź dobra aż do 
śmierci“ Zygmunta Moricza grana była 
sto razy, druga—dramat Szepa „Azra” 
wociaznięła do pięćdziesięciu przedsta- 
wień. f ! 

Z prywatnych teatrów cieszył się po- 
wodzeniem jedynie ten, w którym da- 
wano komedję Molnara: „Raz, dwa. 
trzy“. Do nielicznych sztuk, które zy- 
skały aprobatę publiczności w tym se- 
zonie, należała też komedija Fodora pod 
tytułem: „Jaśnie pani marzy”, $ 


Konkurs na budowe 
teatru 


Poselstwo. sowieckie w Wiedniu ogła- 
sza w pismach konkurs międzynarodo- 
wy na budowę teatru międzynarodowe- 
go w Charkowie na 4.000 widzów. 

Konkurs przewiduje dwanaście na- 
gród, z których pierwsza wynosi 10 ty- 
sięcy rubli. Termin nadsyłania projek- 
tów upływa z dniem 21 grudnia r. b. 


Nowości filmowe 


Bela Balass przygotowuje obecnie 
scenariusz filmu dźwiękowego pod ty- 
tutem „Lwica'* według powieści Ossen- 
dowskiego. 

Sceny krajobrazowe w tem fllmie 
nakręcane będą: w Marokkos 

Sztuka - Schnitziera „Gra o świcie“ 
przerobiona zostanie w Hollywood na 
film dźwiękowy. Główną rolę gra Ra- 
mon Novarro. Miuzykę do tego obrazu 
komponuje Oskar Straus. 


50-lecie istnienia 
orkiestry symfonicznej w Bostonie 


Na jesieni odbędzie się uroczystość 
50-lecia istnienia słynnej orkiestry sym- 
fonicznej w Bostonie. 

Z tej okazji wykonane zostanie pod 
dyrekcją Sergiusza  Kusewickiero po 
raz pierwszy nieznane dzielo: Strawii- 
skiego pod tyt. „Symionja chóralna“, 


$ 
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wr 


%r 


GARY COOPER 
EST. RALSTON 


Wz" 


DEEE TOW ZACZAC FUSER 


Najznakomitsza 


para kochanków 


Maria Corda i H. A. Schicfftow 


w pierwszej swej wspólnej kreacji, 
pieknym dramacie współczesnym 


KARA NAMIETHOSCI" 


Wspaniała ilustracja 


symfonicznej pod dyrekcją L. Kantora 


Początek: seansów o godzinie 4-| po południu w soboty i nie- 
dzielę o godzinie 12-ej w południe. — Ceny mieise najniższe 


muzyczna orkiestry 


W soboty i niedziele od godziny 12-ej do 3-ej po 50gr. i 1 zł 


Niema mowa Kiplinga 
w czasie ecdsłomięciu pomnika po 
Beżiych żołmieszach 


Jak już doniesiono w depeszach, od- 
była się w Loos en Gehelle uroczystość 
odsłonięcie pomnika, poświęconego pa- 
mięci żołnierzy angielskich, którzy padli 


na francuskich polach bitew. | 


A oto — wzruszający szczegół Mów 
cą oficjalnym miał być przy ceremonj: 
odsłonięcia Rudyard Kipling, którego 
syn, jak wiadomo, byt jedną z ofiar mor- 
derczych walk, padł mianowicie we 
Francji, nigdy jednak nie zdołano odszu- 
kać jego ciała. Zrozumiałem było wobec 
tego wzruszenie mówcy. 

Nie sbodziewano się jednak, że bry= 
tyjczyk z krwi i kości, przywykły do'o- 
panowywania wszelkich najgłębszych, 
uajpotężniejszych swoich-uczać i wzru- 


‘chwili bowiemokiedy miał szabrać głos, 
nie wydostał'się z jego krtafil ani jeden 
dźwięk. : 


LIW WIR 


szeń, załamiessię “do~ tego'stopnia. | 


Z oczami pełnemi łez dał tylko znak 


jednemu z oficerów angielskich, stojące- 


mu najbliżej pomnika, aby pociągnął za 
sznurek okrywającej monument zasłony, 
która opadła wśród grobowego milcze- 
nia. 

Wzruszenie Kiplinga udzieliło się 
wszystkim obecnym, którzy również 
zdobyć się nie mogli na danie mu gło- 
śniejszego wyrazu. W głębokiem bez- 
słownem skupieniu stali wszyscy z mil- 
czącym Kiplingiem na czele, 


JSBBEGCGGUGYOGGORG 
Nieście pomoc 
naibiedniejszym! 


1930 £XKBRREFŚ 211. 
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Ostatnie 2 dni! j 


Odpowiedź na 
to pytanie daje 


oraz 


Ramon Novarro 


Jan Stüwe 
Nadprodram: DODATEK FLEISCHEROWSKI. 


Początek seansów o godz. 


Str. 5 


Dźwiękowe 


i Ostatnie 2 dni! 


Film czarownych melodyj p. f. 


„oiebie tylko kochałem” 


Czy można połączyć obowiązki aktorki i żony? 


Mady Ghrisfians 


„Ciebie tylko kochałem“ 


rozkoszna gwiazda ekranu 
w 100%/, filmie dźwiękowym 


Urocze melodje 
Przepiękna muzyka 
Pieśni 
Djalogi francuskie. 


4 pp., ostatni o 10.15 w. 


śpiewa, 
a z nim cały świat 


Miłosną Pieśń POGANINA 


EH 
M2 ZEM Ej ZPO WRÓĆ WW TOK 
SZA $-1.6..M.-3 


Księżyć nad Tahiti złotą lampą lśni 
Mała, słodka Kitty o swem szczęściu śni... 


Księżyc w toń się stoczył, 


w wodzie ni ną dnie... 


Otwórz Kitty oczy i uśmiechnij się... 


_powiEść 


„ + SENSACYJNO-EROTYCZNA» 


NAPISĄŁ DLA EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYŃSKI. 


9) 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Wanda Rutkowska, służąca państwa Lasockich, zawarła podczas nieobecności swych 
chlebodawców znajomość z Bolesławem Krzynkiem, który upił dziewczynę, zaprawia- 
iąc alkohol iakąś oszałamiającą substancją a następnie skradł kilka cennych przedmio 
tów i uciekł. Wandę przewieziono do szpitala, gdzie po dwuch dniach odzyskała przy- 
tornność. Pani Lasocka wydaliła ją z nimiejsca, wobec czego dziewczyna znalazła się 


na bruki. 


— A czy nie mogłabym się tu u was 
przespać? — zapytała nieśmiałym gło- 
sem, — Tylko jedną noc.,. 

i Józef podmiósł głowę i odparł gniew- 
nie: 

— Gdzie?... Gdzie tu jest miejsce na 
spamie?... Tu nie jest hotel... 

Nic już nie odparła, ylko podzięko- 
wała za pozwolenie zostawienia koszy- 
ka i poszła, 

Dopiero teraz czuła jak bardzo ją 
zmęczyły: te dwa dmi w szpitalu. Była 
senna, zmęczona i głodna. Niepewność 
iutra napawała ją strachem, Gdyby. choć 
miała gdzie głowę złożyć na noc. Do ko- 
go pójdzie?,.. Kto jej pomoże?... 

Szła ulicą, zapatrzona w ziemię. Na- 
gle na togusmitnęła postać Walickiego, 
Uśmiechnęła” się wesoło jakby ją wiel- 
kie*S$zczęście spotkało... On jej pomoże... 
Wie, że jest niewinna.. Postara się: o coś, 
nie będzie już sama... Zatrzymała się, 
zwracając ku niemu uśmiechniętą twarz? 

Odwrócił głowę i szybko przeszedł 
pbok niej jakgdyby jej wcałe:nie widział. 
Uśmiech zastygł na jej twarzy. No, tak... 
Ktoby bra! na siebie taki ciężar... Gdyby 
choć ku'n inaczej ubrana... Ogarnął ią 


y ód W SSTCM. 


Poszła (dalei wolnym krokiem. Za- 
trzymała się na chwilę przed mleczarnią. 
Jeszcze dziś nic nie jadła. Namacała wo- 
reczek pod bluzką i wstąpiła na mleko 
z chlebem, Śniadanie dodało jej sił. 
Wstąpił w nią inny humor. Bo czy to sa- 
ma jest na świceie?.. W woreczku 20- 
stało jeszcze 49 złotych i 10 groszy!... 
Nie umrze z głodu!... I nocieg się znaj- 
dzie... Żeby tylko pracę dostać... . -= 

Pamiętała jeszcze z dawnych dobrych 
czasów, że na Zachdoniej mieszka jakaś 
rajfwrka, zwana pospolicie przez służą- 
ce „ciotką Małgorzatą *. 

Udała się do niej, | 

Ciemna. duszna izba w suterymie. 
Dym, swąd, zaduch. Na dwuch niepoście- 
lanych, brudnych łóżkach siedzą dziew- 


czyny i starsze kobiety, czekające ma 


klijentki. Ciotka Małgorzata, mistrzyni 
w swym fachu, odrazu „skapowała* z 
kim ma do czymienia i odciągnęła Wam- 
dę'na strone. 

— Panienka miejsca szuka, tak?., 

— Tak... 

— Do samotnego?.., 

— Nie. do rodzimy... f! 
Wlaśrie mam dobre miejsce... Ele- 
posadzka, boz prania, jest 


gamcki dom. | 


| A ZA NA" | | NN a e- 


tam pokojówka i bona... 


U 


Za to miejsce 
będzie mi panienka ręce całować. Ja nie 
lubię dużo przyrzekać, tylko mówię jak 
jest... ooo panienka ma?.,, s 

— Nie... 

— Otóż to... Teraz baz Świadectwa 
nigdzie nie przyjmują... Ale ja już tak 
zrobię, że i świadectwo będzie... Panien- 
ka się wpisze i będzie zrobione... 

— To proszę mnie wpisać... 

Ciotka Małgorzata wzięła kawałek 
papieru, wytdostała skądciś szczątek ob- 
gryzionego ołówka i zaczęła wywodzić 
koślawę litery, 

— Gotowe... Panienka wpłaci 10 zło- 
tych, to już będzie razem ze Świadec- 
twem.., 

— Dziesięć złotych?... 
Wanda. 

— Ale zato co za miejsce panienka 
dostaje?.. To nie to, co tam inne dają 
na tydzień i to trudno wytrzymać... To 
jest stałe miejsce... Posadzka, pianino, 
telefon, praczika, bona... Ja tam dużo nie 
lubię obiecywać, ale takiego miejsca na 
całym Świecie się nie znajdzie... 

Wyciągnęła Wandą z torebki 10 zło- 
tych i wsumęła je do brudnej łapy ciotki 
Małgorzaty, która chuchnęła na banknot, 
żeby-przymióst szczęście i kazała Wan- 
dzie usiąść na łóżku. 

— Zaraz póldziemy, tylko się trochę 
ogarrę,.. 

© miejsce na łóżku toczyły się for- 
malne bóiki. Nawet poręcze były zajęte. 
Gdy Wanda zdradziła zamiar zajęcia 
skromnego miejsca na jednem z łóżek, 
powstał nieopisany harmider i wrzask: 

— Patrzcie-no!... My tu od szóstej 
czekamy, a ta dlopiero przyszła i już chce 
usiąść!... A na podłodze nie łaska?... My- 
Śli, że jak w kapeluszu, to jej wszyscy 
do nóg padną!... 

Wanda przystanęła sobie w kącie ł 
czekała. 

Po chwili zbliżyła się do niej jakaś 
piegowata dziewczyna. 

— Miejsca szukasz?... 


— zdziwiła się 


3 — Stara iuż „cię pewno „wyoypowa- 
ła, ce2... Ilie wizięła?.., 
— Dziesięć złotych... 


„ Piegowata zaśmiała się cicho, wyda- 
jąc jakiś dźwięk podobny do śŚwistu 
wiatru, 

— Nabrali cię frajerko... Idź i odbierz 
pieniądze... Dużo ci jeszcze zostało?.., 

— Nie dużo... 

„, — A ukryj dobrze, bo ci jeszczę za- 
biorą... 

Warda spojrzała podejrzliwie na mó- 
wiącą i przeszła na inny temat: 

— A czy tu długo trzeba czekać?... 

— Czasem miesiąc, czasem dwa... 

— A ja nie mam gdzie spać... Prze- 
cież mi mówiła, że zaraz... 

= A jużci.. Dostaniesz miejsce w 

maju... 
„ Piegowata mówiła to z takim spoko- 
jem, że Wanda nie mogła jej poprostu 
zrozumieć, Chciała ją o coś zapytać, ale 
nie wiedziała ja księ zwrócić do niej. 
Powiedzieć „ty* — obrazi się i jeszcze 
wykrzyczy, nazwać ją „panią“ — było 
również jakoś niewygodnie. Wolała więc 
milczeć, Ale tamta nie dawała jej spo- 
koju. 

— Masz gdzie spać? — zapytała, 
troszcząc się o Wandę. 

Nie, 

— To się u mnie prześpisz... Nic od 
ciebie nie wezanę, bo widzę, że sama nie 
masz wiele... Czekanie tu się na nic nie 
zda... Idź do magistratu, tam cię zapiszą 
i prędzej miejsce dostaniesz... A na noc 
możesz przyjść do mnie... Aleksandrow- 
ska Nr. 92... Zapytaj dozorcę o Mańkę... 
Przyjdziesz?.., 

— Przyidę. 

Nareszcie dała już jei spokój. W tei 
chwili weszła również ciotka Małęorzata 
z drugiego pokoju. Wszyscy się na nią 
rzuciły. 

— Czekajta, dziewczyny!,.. — broni- 
la się rajfurka. — Bo mnie jeszcze zdd- 
sicie... Wam się zdaje, że miejsce to jak 
jajko... Postawisz na ogniu i zaraz się 
ugotuje... Trzeba mieć troszkę cierpli- 
WOŚCI... 

— Ja już dwa tygodnie chodze i nic! 
— oburzała się jakaś wychudła dziew- 
czyna w chustce na głowie, 

- (d. c.-n.); 
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Nr. 239 


1930 


|-szy Dakan Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID | 


Dziś premjera! 


Dramat samotnej kobiety, która marzy o sławie i miłości. 


Dziś premjera! 
Film dźwiękowy 


śBiewno-mówiemy p. t. 


Mio W rolach 
Ulubiona aktorka Ameryki, obdarzona żywio- 
łowym temperamentem śpiewaczka rewjowa 


oraz zło- 
towłosa 


Edua MURPHY 
CENY MIEJSC: 


Początek seansów o godz. 6, 8 i 10. 


reg a Potosi 


Wyniki ostatniego dnia. 


statni dzień wyścigów konnych w GONITWA PIĄTA 
Piotrkowie. Pogoda dopisała. Publicz- 500 zł. SO0metr. 2-letnich. 


koło 2,5 a 
25 904 o 2,500 osób. Gra bardzo oży 1. Mon Ami J. Skólimowskiego — jeź. 


z Szyszko. 
GONITWA PIERWSZA : , ye 
600 zł. 1600 mir. 3 -let i star. BRT WEST SIAW 
1. Alarm K. hr. Roztworowskiego — |0 
suieBietruszczuk. R k 7 3. Biszka W. Daszewskieco — chł. 
2. Murza T. — jeż, Olej- | Rusin. 
aiki PZA E KUTCYUSEA BOR Czas 54 sek. łatwo o 4 dług. 
3. Gaduła S. Bronikowskiego — żok.| Tot. 20 — 13 — 14. 
Kempa. Wycofano: Cios Kar. 
Czas 1 min. 51 sek. wygrana o 3 
dług: GONITWA SZÓSTA 
Fot, 19 zł. 120 zł. 1800 metr. 4-let i star. koni arabsk. 


1. Hamilkar St. Janów — ieź Balcer. 


GONITWA DRUGA 2. Schach-Senan T. Raciborskiej — 


1400 zł. 1400 metr. 3let. koni arabskich. 

1. Ikwa St, Janów — jeź. Balcer. 

2, Ghazi R. i J. hr. Potockich — jeź. 
Qlejnik, 

3. Abbas Pasza Gr. ofic. K. O. P. — 
jeż. Raniewicz II. 

Czas 1 min. 40 sek. bardzo łatwo 12 
dług. 

Tot, 13 — 13 — 13 zł. 


jeź. Olejnik. 

3. Urga R. i J. hr. Potockich — jeź. 
Pietruszczuk. 

Czes 2 min. 14 sek. łatwo o 6 dług. 
Tot. 18 — 11 — 12 zł. 


GONITWA SIÓDMA 
Cross-Contry 3000 zł. 8000 metr 4-let. 


i star. 
i GONITWA TRZECIA 1. Nikanor W. Mrówca — nan Sa- 
1500 zł. 3200 mtr. 3-let. i star. Płot. fwicki. 
1. Hołubiec Gr. otic. 19 pułk. Uła- 2. Majestat W. Bilińskiego — pan Bi- 
nów — pan Tuński. liński. 


2. Alfa II P; Abramowicza — pan Gro| Czas 15 min. 40 sek. drugi po 9 sek. 


nicki. Caraib na piątej przeszkodzie odmówił 
__ 8. Fijołek J. Stokowskiego — pan Sto |i w żaden sposób nie chciał przesko- 
kowski. czyć wobec czego jeździec nan Sto- 
< "Czas 4 min. 6 sek. w walce o % | kowski musiał zrezy gnować z 3-êj na- 
dług. grody. 


Tot. 29 — 15 — 16 zł. 
Wycofano: Jegomość i Giaur 


GONITWA CZWARTA 
600 zł. 1600 mtr. 3-let. i star.. 
1. Fanfara III A. Possartowei — żok. 


Wyścig bez totalizatora. 


GONITWA ÓSMA. 
600 zł. 2,100 metr, 3-let i star. 
1. Irena J. Jaszwili — jeź. Tobiasz. 


Kempa. 2. Bosfor II K. i K. Ważyńskich —żok. 
2. lishen S, Ostoja-Ostaszewskiego—- | Kempa. 

chł, Roguski. 3. Jagienka W. Daszewskiezo — chł. 
3. Wiedenka H. bar. Maltzana — jeż. | Rusin. j 

Olejnik. Czas 2 min. 25 sek. w walce o % 
Czas 1 min. 50 sek. łatwo o 2 dług.  |dług 


Tot. 33 — 15 — 14 zł. 
Wycofano: Etyl. 


Tot. 18 — 11 — 10 zł. 
Wycofano: Gaduła i Basia Il. 


Fartuchy, koinierzyki uczniowskie, tecz- 
ki wszelkie robótki szkolne, bawełna D. M. C. 
oraz kostjumy, pantofle i skarpetki gim- 


Edm. Stachlewski 
©, Łódź Pomorska 22 


Dojazd, tramwajami 4, zk 5 (BZ 


Na sezon szkolny 


nastyszne poleca 
w wielkim wyborze 


Pomorska 22 


i uosobienie 
męskiej siły 


aa imię, przyjmuje Piotrkowska 132. 


głównych: PETE 


FANNY BRICE 


Gwynn Williams 
BL BO | 

HELENÓW Koncert Symioniczny 
pd dy. T. RYDERA 


a i codziennie o godzinie 7-ej Koncert Popularny. 


iii 


weneryc znych 
i mocz opłciowych 


ie. HELENÓW 


| Dziś o godzinie 8-ej o godzinie 8-ej 


Pofrzebni a. ul. Ana zana 5 
| ) el. 159-40 
€ Ge J © BĘ Y © Klinger Farten irea 
do sprzedaży gazet | joroby weneryczne. skórne | włosów |” sieele) PDA 
Zgłaszać się ul. Franciszkańskaj ANDRZEJA 2 TEL. 132-238. _ powrócił 


Nr. 57, poprzeczna oficyna, lpię- 
tro, 'od 3 do ô Szadkowski. 


[24 
Kimo „SŁORCE 
Napiórkowskiego 28 . 
Dziś i dni następnych 
Wielki polski film — p. K 


„UśmiECH LOSU” 


Dramat serc w l2-tu aktach. 
W rolach głównych: 


Leczenie lampa kwarcową, analizy 
krwi I kc” Przyjmuje codziennie 
od 9—11 —8 w. w nie dzielei 


święta od 10. do 12. Oddzielna pocze- 
kalma dla pań. 


Od 1-2 w Leczutcy (Plotrkowska 62) 
Dr. med. 


REICHER 


Oddzielna pocze- 
Pełnia dla a 


"7 or. ked © 


tag NOWI 


specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 


kar JADWIGA SMOSARSKĄ o Piotrkowska70 
azimierz Junosza * ó t 
i JÓZEF WĘGRZYN. Specjalista chorób skórnych (r Ai PY 


Streszczenie: Są ludzie, dla których i wenerycznych, 
„uśmiech losu* jest czem$ nieznanem.| Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Ustawiczne niepowodzenia i zawodyjPołudniowa 28 — tel. 201-93 


2 do 2,30 „ odl 

życiowe potęgują w nich wrodzoną niej Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz. $i 36 530 SR WE 
dzielę i święta ca 

10—1-ei. Oddzielna 

poczekalnia dla pań 


Przyjmuje od' 8.30 
do 10,30 rano, od 1 


śmiałość i wytwarzają typ człowieka, W niedziele od 9—1, pp. 

nie umiejącego chwycić nadarzających| Dla niezamożnych ceny lecznic. 
FRYZJER damski potrzebny od zaraz. 
Wigocki, Południowa 15. 


się uśmiechów fortuny. 
OD 1000—3000 ZŁ. zarabiają energicz- 


Takim typem jest jeden z bohate- 
Dr.med. 
mi panowie przy sprzedaży nowei po* 


(l. MBLAGAI 
Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 
Choroby skórne 
iweneryczne elek- 
froterapja. 
ob iiczeaj od 8—10 


5—8 wiecz. 
w "éds od 10—12 


rów naszego dramatu, inżynier Siew- 
ski. Stacza się on po pochyłej drodze 
niepowodzeń WSCH aa g noae 
fizycznej i moralnej, przechodzi niepo- z y 
szełony „obok. przezmaczonei -mulae Didone, Tadaa abaca 
przez los Ireny Głębockiej, unosząc Wisi tych gór, lecz płaci naiwyższą pro- 
sercu jej cudny 'obraz utrwalony nakwję ewentualnie stał Sens Had 
przyswojonym ukradkiem szkicu ry-|-„ę fa: Łódź, Ce siata ra 10 
SINY ym. iwa olicyna | RNG oś ło KCK. 
Następny program „BIAŁE NOCE”. 2F2 Oficyna 1 pietro, OĆ 1 SOS 
Ceny miejsc: Uczn. 30 zr. III m. 50JPRZYJMUJE na mieszkanie 1 lub 2 
gr. II m. 75 gr. I m. 1 zł. osoby, oddzielne wejście, Konstanty- 
Orkiestra znacznie powiększona.jnowska 136. Wiadomość na miejscu 
r? rka gd dni Ut a 7 1 8 wiecz. u Bauera. 29 
ĉj, 7:0 -ej, w sobotę o . 3-2 
w edele i Święta fa) SRA s A Ah DWA pokoje kuchnia, służbowy, przed Dr. 
EO = 4 OSO WR ORW RC ERO pokój, z ut i AAA, zj 
raz do wynajęcia. Wiadomość ul. Mal 
DOKTOR „|czewskiego 30, tramwaje 4 i 11. 28 
P/TRUSKAWIEC. Wrzesień — paździer- 
j y e shda Nih piem ong — 
idealny wypoczynek i kuracja glo- 
ceglalniata 25, tel. 126-87 szenia 1 intoniaeie: Zarząd zdrojowy. 
ruskawiec 29 
powrócił. 
RADIO-detektory, 
Specjalista chorób skórnych|części na raty od, 
I pp arię tyczy ei. Elektroterapja. |pojeca 
Leczenie lampą kwarcową. |32, tej, 190-73. Ładowanie akumulato- 


L.LONKOWIE 


Chor, skórne wt- 
neryczne i płciowe 


vonstantynowska. „be 


Przynicje p i 
d -8 Dia pañ 
od 4—5, 

Dla niezamożnych 

CENY LECZNIC, 


rowery, patefony i 
5 zł. tyżodniowo | ° 
„Westialia', Konstantynowska 


p 5 8, spoty pres Tods. fy 9-1) 6—9]rów z dóstawą do domu. 27 
w nie ele więta o o 

O R ian ———— |PRZYBŁAKAŁA się wilczyca z marką. 

ZGUBIONO portfel czarny z monogra-|Odebrać, Limanowskiego 92, Oza Lekarz . dentysta 


mem H. T. inicjałami 1. J., zawierający neck. 
I. JAM li- 


kartę poborową i legitymację KUTSU;ZAGIN 
kierowców $. Grętkiewicza oraz 3 SKIE oda rocky, mea w Maln 
AKUSZERKA Pipikowa, dyplomowana |Wólczańskie! 75 przeprowadziła się Lost 


liczenia. Uczciwy znalāzca proszona wadzenie fa odpowiedniem wynagro- 
jest o zwrot za wynagrodzeniem u em przy ul. 1li-go pytany 
przez Petersburską Cesarska Akade-na Pomorską 35" lewa oficyna. Jest tel. 121-—23 
24 drogowaz. 28 Godż przyjęć 3—5 


Twardowicza, ul. 11-go Listopada 36,Nr, 
lub Wysoka 38. N Ua ENEA, | O DZA AT: 
zzz w CHIROMANTKA - Fizjognomistka z 


wW 


Nowe zaproszenia 
dla Petkiewicza 


Petkiewicz zaproszony został na 7 
września na bieg dookoła Wiednia oraz 
na 14 września na zawody w Tallinie. 


Z zawodów w Estonji Petkiewicz mu | w. 
si zrezygnować ze wzgledu na mecz zļ ty 
Czechami, zaś do Wiednia najprawdopo- I ję 


dobniej będzie mógł pojechać. 


Niedziela ważnych spotkań ligowych 


Wzmocnione szanse Warty.—Beznadziejna 
sytuacja Warszawianki 


niedziela przyniesie |gradacją jest prawie wykluczony .Chy- 


Nadchodząca. 


W dniu onegdajszym przyjechała do 


się jak wiadomo w Warszawie. 
EE 


w kraju cztery spotkania ligowe, z któ-Įba, że w niedzielę warszawianie prze- 


rych dwa posiadają niezwykle ważne 
znaczenie dla górnej części tabeli, gdzie 
toczy się walka o pierwsze miejsce. 


Wisła, która po przegranej Cracovii 

do Warty, wzmocniła swe szanse, zmie- 
rzy swe siły z Polonią. Mimo, iż mecz 
ten rozegrany zostanie w Krakowie, co 
jest poważnym handicapem dla Wisły, 
wynik spotkania stol pod wiekim zna- 
kiem zapytania. ; 
_ Forma Wisły, która ostatnio dość 
długo odpoczywała, nie jest dostatecz- 
nie znana, natomiast o Polonii wiemy, 
że znajduje się obecnie u szczytu formy, 
czego najlepszym dowodem zdobycie 
aż sześciu punktów w trzech ostatnich 
grach. | 

Z tych względów przypuszczać na- 


tną pasmo niepowodzeń i zdobędą dwa 
punkty na drużynie lwowskiej, a wów- 
czas maleńka iskierka nadziei zaświeci 
temu klubowi, : 

Czy jednak uda się gospodarzom po- 


rozegra w bieżącym tygodniu aż 4 za- 
wody. W sobotę na boisku W.K.S. o go- 
dzinie 16.30 Kadimah zmierzy swe siły 
z Hasmoneą o mistrzostwo klasy „B“, 
Zawody te wzbudziły zrozumiałe zain- 


leży, że toczyć się będzie w Krakowie | teresowanie wśród zwolenników obu 


zażarta walka, 
jeśli idzie o układ sit. 


W wypadku zwycięstwa Wisły po- | Kierm bezbramkowym, 


przyczem dość równa, | drużyn. W roku bieżącym obydwa me- 


cze mistrzowskie zakończyły się wyni- 
jedynie w zawo- 


zycja Cracovii zatrzymania pierwszego aa: towarzyskich Kadimah pokonała 


miejsca w tabeli będzie poważnie ža- 
chwiana. . ZLNASEAO 
Jeśli zağ zyrycięży”Potbnia; feden z 
konkurentów Cracovii odpadnie chwilo- 
wo, jednakże dość poważnym Kandy- 
datem do czoołwej grupy stanie się Po- 
lonja. WARE Sa Wy 2 
Duże znaczenie posiada również spot- 
kanie Warta — Ł.T.S.G. Mistrzowi Pol- 
ski otwiera się znów droga do pierwsze- 
go miejsca tembardziej, 
dwuch punktów na Ł.T,.S.G. nie będzie 
przedstawiało dla drużyny poznańskiej 
zbyt wiele trudności. Warta dążyć bę- 
dzie niewątpliwie do zrebabilitowania 
się za przegraną do Ł:T.S.G. w Łodzi 
na początku tegorocznych rozerywek. 


Wynik cyfrowy zależny będzie w 
dużej mierze od formy. jaką drużyna 
łódzka na zawodach tych okaże. 

Pozostałe dwa spotkania mogą przy- 
czynić się do poważnych zmian w grit- 
pie „maruderów'* Ligi. Warszawianka, 
zajmująca od dłuższego czasu ostatnie 
miejsce w tabeli, zmierzy swe siły z Po- 
gonią. Sympatyczny zespół Warsza- 


asmoneę w stosunku 2:1. 
Niewątpliwie Hasmonea zechce zre- 
"habilitować się 1 dążyć będzie za wsze!- 


Nowy rekord światowy 
na 100 mtr. pobity przez p. Cook 


W czase eliminacyjnych zawodów 
lekkoatletycznych pań w Kanadzie, prze 


że: zdobycie | prowadzonych dla ustalenia reprezenta- 


cji na igrzyska olimpiiskie w Pradze Cze 
skiej — padł nowy rekord światowy. 

,  Ustanowiła go znakomita biegaczka 
kanadyjska Cook, który zwycieżyła w 
Amsterdamie na 100 m., ustanawiając iuż 


Z obozu instruktorskiego 
wszechświat. Związku Makkabi 


"We wtorek 26 b. m. wizytowali obóz 


kabi“ w Wyszkowie kierownik urzędu 
wychowania fizycznego DOK. X major 


wianki znajduje się obecnie w sytuacji | Lewin i kierownik ośrodka wvchowania 
nieme" beznadziejnej. Ratunek przed de- | fizycznego w Warszawie kpt. Dębowski. 


0/0,00,0/0/0/0/0/010,0/0,0/0/0/0/0/0/0/0/0/0/0,0/0/0,0/010/0/0,00,0,0,0 
RCDOGGOGOGODOGOGOGOOGOGOGOGOOCO ASD 


Komunikacja autobusowa 


zł. 3 gr. 50. 


- 659860881 508090006%0633500 


©,0,0/0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0,0, 0,0 


| motiókncha mimi ae | odb + 064 w mary W ha WAŁÓW WŁA RAMA 


APOLLO 


Dziś premiera! | 


Ceny miejsc na pierwsze seansy galerja 30gr 
balkon 50 gr. parter 75 gr. 


Łódź — Piotrków 


Autobusy na powyższej linji odcho- 8% 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie poczawszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 11 1 4 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 


Ulubieniec 
wszystkich 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
Czynna od 10-€i rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-€i po poł 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, Szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi. plwocmi 
wydzielin itd). Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. 


PORAPA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerolw- 
giczna dła chorób skórnych i wens- 
rvcznych x 


3 ZŁOTE. 


JEGO NAJLEPSZY DRUH K tonie oi sowes» 


W roli bogatej jedynaczki Vera schrmiferiów 


Orkiestra symłoniczna powiększona 


arszawy Walasiewiczówna, która na|becnie w doskonałej formie i będzie 
chmiast rozpoczęła trening w obozie |silną podporą polskiej ( 
kkoatletycznym dla pań, znajdującym | koatletycznej na Igrzyska Kobiece do 


dzielny opór 
konać znajdującą się w dobrej formie jej conajmniej jeden punkt. 


Ruchliwi piłkarze Kadimahu 


Przed meczem Kadimah—Hasmonea 


Ruchliwa sekcja piłkarska Kadimah ką cenę do zwycięstwa. Kadimah jed- |: 


instruktorski Wszechśw. Zwiazku „Ma-; Polsce towarzyszył gościom p. prezes 


Harry Peel i 


=" 


O godz. 16.30 


| Walasiewiczówna w Polsce | „9 9997; 15:30, 


rozpoczęła już trenin$i w ońoxzie 
lekkoatletyczny 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się jak wiadomo pierwsze spotkanie o 
wejście do Ligi między WKS-em a Le- 
gią poznańską. Jak się dowiadujemy za- 
wody te odbędą się o godz. 16.30 na bo: 
sku WKS-u. Ponieważ kilku zawodni- 
ków WKS-u jest dość poważnie skontu 
ziowanych po ostatnich spotkaniach o 
mistrzostwo okręgowe, przeto zacho- 
dzi możliwość, że mistrz Łodzi zmuszo 
ny będzie wystąpić przeciwko Legji w 
osłabionym składzie. 


Gerardin mistrzem 


kolarskim świata 
W kolarskich o mistrzo- 
d 1 t idzieć, |Stwach świata w Brukseli pierwsze mie- 
OE zk a te O ada pras 
spotkań odbędzie się w Krakowie, gdzie | Zensem (Anglia) i Pelizarim (Włochy). 
Czarni zmierzą swe siły z Garbarnią. $ 
Po wyniku Czarnych z Legją, przy- Legja zamierza 
puszczać należy, że lwowianie stawią 
krakowianom i uszczkną 


Słynna rekordzistka znajduje się o- 
ekspedycji lek- 


Pragi. 


Jak się dowiadujemy, sekcia kolarska 
Legji zamierza w roku przyszłym orga- 
nizować niedoszły do skutku w roku bie 
żącym lII bieg kolarski dookoła Polski. 


£azarski w barwach 
Legji 
Świetny kolarz polski, trzykrotny 
mistrz Polski, Łazarski, wraca po kilku- 
letniej przerwie na tor, i wystąpi jesz- 
cze we wrześniu w barwach warszaw- 
skiej Legji. 


Międzykiubowe wyścigi 
szosowe P.1.5.—Unja 


Zarząd Pol. T-wa Sportowego „Unja“ 
urządza w niedzielę dnia-31 sierpnia r. b. 
o godz. 9-ej rano ną szosie Rzeów—Ro- 
kiciny, wyścigi międzyklubowe. start | 
meta na szosie wiodącej do Kurowic. 

I. Bieg główny 50 kim. dostepny dla 
kolarzy zrzęszonych i nie zrzeszonych. 

II. Bieg dia zrzeszonych nie posiada- 
jących pierwszych nagród na przestrze- 
ni 30 klm. 

I. Bieg klubowy na przestrzeni 20 
kilometrów. 


Przyszłe igrzyska 


kobiece w Polsce? 
Podczas kongresu Federacji kobiecej, 
jaka odbędzie się w Pradze w związku z 
Igrzyskami, polscy delegaci zaproponu- 
ią zorganizowanie w r. 1934 lub 1933 Ig- 
rzysk kobiecych w Polsce. 


Polska na nowojorskich 


konkursach hippicznych 


nak, która znajduje się obecnie w do- 
skonałej formie, nie pozwoli się prawdo- 
podobnie zbyt łatwo pokonać. | 

Na przedmeczu spotykają się rezer- 
wy w spotkaniu towarzyskiem. 

W niedzielę Kadimah (komb.) spot- 
ka się z W.K.5. (komb.) na przedmeczu 
zawodów  międzyokręgowych Legja 
(Poznań) — W,K.S., a druga drużyna 
wyjeżdża na propagandowe spotkanie 
e: Aleksandrowa z tamtejszym Soko- 
em, 


wówczas rekord światowy czasem 12 se 
kund. 

Obecnie — Cook przebiegła dystans 
100 m. w 11,8 sek., bijąc w ten sposób 
własny swój rekord światowy. 

Reprezentacia kanadyjska przybywa 
do Pragi w liczbie 11 lękkoatletek. ` 


Z ramienia Wszechśw. Zw. „Makabi“ w 
egzekutywy W. Z. „Makabi“ Z. Rusecki. 


Po oficjalnem przywitaniu goście EET ; ; 
zwiedzali obóz. Przedstawiciele władz „New York Times p glasza komuni- 
kat zarządu Narodowego Stowarzysze- 


4 EN e AAS o ya prac DDA pokazu koni w Nowym Jorku, który 
przez nich prowadzonych. Mir. Lewin ij podaje iż na międzynarodowe konkursy 
kpt. Dębowski stwierdzili. iż obóz spor- Kaa. w Madison Square Rose w 
towy w Wyszkowie, zorganizowany SFODARZIS ZOHTOSZONO, ZOSIA V EIRY 
przez W. Z. „Makabi“ stanał na wysoko- Polski, Niemiec, Szwecji, Irlandii i Kana- 

SELA dy. Niemcy za pośrednictwem ambasady 


ści zadania. swej zawiadomili o przyjęciu zaprosze- 
Następnie mir. Lewin wygłosił do u-| nia. 

czestnictwa obozu przemówienie. w któ- ź (48, p 

rem podkreślił dodatnie wrażenie jakie Mistrzostwa tyżwiarskie 

świata w Berlinie 


wywarł na nim obóz instruktorski i ży- 
czył Wszechśw. Związkowi „Makabi“, 
Międzynarodowy Związek Łyżwia* 
rzy postanowił urządzić tegoroczne m 


by obozy takie mogły być cześciej urzą- 
dzane. - 

W piątek dn. 29 b. m. odbeda się na istrzostwa świata w sztucznej jeździe na 
obozie końcowe egzaminy, na które z ra-| lodzie w Berlinie. Organizacię zawodów 
mienia rządu wychowania fizycznego | powierzono berlińskiemu Schlittschub- 
przybędzie specialna komisia. Klub. ` 


"we 


ED 


POPE A EH RN DE: 


AE AIAOSA, 


w wielkim filmie salonowym POETE KAET 
ć Następny podwójny program: 


.— 

„WIOSENNA 
RZE RUA FANEK OWA 
| O YNA AA 2,007 


pod batuta A. Bajgelmana 


PARARA” 
aS "7 


organizować bieg dookoła Polski 


SZ YET TOSA 


a 


bwów zaprotestuje dziś 


przeciw zakusom niemieckim 
Lwów, 28 sierpnia. 
Powiatowa Federacja Polskich Związ 
ków Obrońców Ojczyzny we Lwowie 
zwołała na dziś na pl. Marjackim, pod 
pomnikiem Mickiewicza, ogólny obywa- 
telski wiec protestacyjny przeciwko ak- 
cji i roszczeniom niemieckim wogóle, a 
w szczególności w sprawie naszych gra- 
nic zachodnich i przeciwko ostatnim mo 
wom Treviranusa. 
Po wiecu odbędzie się pochód, celem 


wręczenia w województwie uchwalonej 
rezolucji. 


Tragiczna Śmierć 
w płonącym domu. 
Wilno, 28 sierpnia. 

W osadzie Babin, pow. Baranowice, 
z nieustalonych przyczyn powstał pożar. 
Płomienie objęły cały dom, wobec czego 
o akcji ratunkowej nie mogło być mowy. 

Śmierć w płomieniach ponieśli właś- 
ciciel domu, Konstanty Fielmanowicz 
wraz z żoną. 

Fielmanowicz sprzedał 
dniami dom. 

Zachodzi podejrzenie, że krytycznej 
nocy dokonano na niego napadu rabun- 
kowego i po zamordowaniu jego i jego 
żony, dom podpalono, w celu zatarcia 
śladu zbrodni. 

Śledztwo w toku. 


przed kilku 


Klęska deszczów 
na Wileńszczyźnie. 
Wilno, 28 sierpnia. 


Ulewne deszcze jakie ostatnio nawie 
dziły Wileńszczyznę, dały się we znaki 
szcześólnie na wsi. 

M. inn. w miasteczku Bujwidze z po- 
wodu wielkich opadów wystąpiła z brze 
gów rzeka Wilenka i zalała pobliskie te- 
reny. Woda podmyła również stojące 
nad brzegiem zabudowania, niszcząc je. 

Wskutek ulewy uległ podmyciu tor 
kolejowy na szlaku Głębokie — Królew- 
szczyzna, co spowodowało zahamowanie 
ruchu kolejowego na kilka godzin. 


Pekin zbombardowany 


pzizez samoloty rządu 
maamksińskieżo. 


Berlin, 27 sieronia, 


W dni udzisiejszym według wiadomo 
ści z Pekinu nad miastem przeleciały | 
dwa samoloty rządu nankińskiezo. Samo | 
loty obrzuciły miasto kilkunastu bomba- 
mi, które eksplodując siały groze i prze- 
strach dokoła. Kilku mieszkańców Peki- 
nu zostało zabitych kilkunastu odniosło 
poważne rany. Jedna z bomb spadła i e- 
ksplodowała w pobliżu siedziby dowód- 
cy wojskowego Pekinu gen. „Jansziszana, 
Straty wyrządzone wybuchami bomb 
są bardzo znaczne. 


Sprytna para 


oszuknłia kasyno 
w Sopotach. 
Gdańsk, 27 sierpnia, 
(Polska Agencja Telegraficzna). 
Kasyno gry w Sopotach padło w o- 
statnich dniach ofiarą sprytnej pary o- 
szustów przybyłych z Niemiec. u- 
ści ci, posługując się fałszywymi żetona- 
mi zdołali naciągnąć kasyno na 18.000 
guldenów, poczem zbiegli do Niemiec. 


Redakcja i Administracja Łódź. Piotrkowska 49. 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 2.90 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł: mie- 
— (Odnoszenie do domów 40 groszy 


SIĘCZNIE. 


Rekopisów niezamówionych mie zwraca się. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika“: 


28.VII1 EEEE E NI. 


1930 EKS RESF 


DEL Load 
JEZ 


Dnia 25 b, m. w kopalni Hildebrand w Nowej Wsi niedaleko Katowic zawaliło 
się kilka chodników. 
W katastrofie ranionych zostało 5 ludzi, 9 zaś zostało zasypanych. 
Zdjęcie nasze przedstawia miejsce straszliwej katastrofy, 
TONALE E 


ARTUR CRISPIEN. 
BAAD WEBB TORA TOR AE RET OTEEEÓA 


Katastrofa samolotu 


czeskiego. 


Kraków, 27 sierpnia. 

Koło miejscowości Łapanowo — Rdza 
wie na linji Kraków Wieliczka — 
Gdów — Rdzawie, przymusowo  lądo- 
wał z powodu pęknięcia chłodnicy samo 
lot czeski typu „Smolik 316" zaopatrzo- 
ny w silnik „Hispano-Suiza 650". Lotni- 
cy czescy wyszli bez szwanku i zwrócili 
się teleśraficznie o pomoc do Krakowa, 
Pomoc wysłana została przez drugi pułk 
lotniczy, 


RKRNRZMIRNRNKRY WRA 
Duyžury aptek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Epszteħa 
(Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (Piotr- 
kowska 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12). 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskiego (Na- 
womiejska 15). (b) 


Wspaniała siedziba króla w stolicy Sjamu, Bangkok. _ 
Nawprost — wielki pozłacany hall w którym król przyjmuje zagranicznych po- 


słów. 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1-36-44, 1.89-00. 1.80-80. 


Słuszne reklamacie będa uwzzledniane, o "e 
ZWYCZAJNE: 12 gr za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)| wniesione beda najpóźniej w uwagu tygodnia 


o 
Ogłoszenie: W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) Pa NOA Big PER „ ogłoszenia, m 
i pys R a ę ` Jaracz | niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzę 
NEKROLOGI: do 156 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4.5zp.). Zaręcz ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. 
i zaś ście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. | Omyłki, które zasadniczo nie zmiewiają treści 
i zaślub, po tekście ta 2 ) izo ię z reś 
zagraniczne o 160 proc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada: | ogłoszenia. nie upoważniaja du żadania zwrotu 
ŁA . ç i y = . . au Pia e, . . + F] 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, najmniejsze 1.20. 


zapłaty lub powtórzenia oułoszęnia 


ml 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


